
Tygodnik przemysłowo-rolniczy.
Organ Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla Wielkiego 

Księstwa Poznańskiego
pod redakcyą

W łodzimirza Wolniewicza i Maxymiliana Jackowskiego.

M l Poznań w sobotę dnia 16 lutego 186*7. M  7.
Korespondencye i przesełki f r a n c o  pod adresem : Józef Mroziński, Sekretarz Redakcyi Ziemianina. Ul. Ogrodowa Nr. 16.

PR Z E D PŁ A T A  kw artalna wynosi: Na pocztach pruskich 1 ta l.; na pocztach Królestwa P olsk ieg tr-t-rs. 22 kop.; dla Cesarstwa Austryackiego r o c z n i e
7 z łr., p ó ł r o c z n i e  3 z łr. 50 centów wartości a u s t r . ; każdy n r. osobno: 2 '/ł sgr.

T R E Ś Ć .

O rachunkowości gospodarczej. I. — M. Jackowski.
Towarzystwa rolnicze:
Protokół W alnego Z ebrania Tow. Rolniczego Poznańsko - Szamotulskiego 

z dnia 18 grudnia 1866 r. ^
P rogram  trzydziestego trzeciego Ogólnego Zgromadzenia Ces. Król. Towa­

rzystwa Gospodarskiego Galicyjskiego z d. 9 lutego 1867 we Lwowie.

Rozm aitości:
Prawo przeciw fałszowaniu substancyi mierzwiących.
Rozbiór chemiczny wraz z ocenieniem wartości niektórych środków lek a r­

skich w tajemnicy utrzymywanych przez wynalazców.

Oświadczenie Redakcyi.

0 rachunkowości gospodarczej.
\

Pośród warunków, które skład gospodarstwa w całości 
utrzym ują, na regularność i siłę  obrotu jego wpływają, a któ­
rych znaczenie dla zważenia i ocenienia ich doniosłości go ­
spodarzowi znane być powinno, ważne m iejsce zajmuje r a ­
c h u n k o w o ś ć .

Dawniejszem i czasy, kiedy gospodarstwo prowadzone było  
podług zasad prostych, ogólnie przyjętych a obliczonych na 
wyzyskiwanie dziewiczćj urodzajności z iem i, kiedy o hodowa­
nie inwentarzy nikt się nie troszczył, a staranie o nich zo­
stawiano przyrodzie bogatej w obfite pastwiska i bujnemi tra­
wami okryte łą k i, kiedy ziem ia nader m ałą m iała wartość, 
pieniądz był trudny i drogi, praca tania a potrzeby domowe 
nader skromne, owemi czasy nie było rzeczywistćj potrzeby 
prowadzenia obszernćj rachunkowości. Regestratura była pro­
s ta , ale sumiennie prowadzona, świadczą o tćm jćj szczątki, 
w wielu znajdujące się domach. Gdy z uwagą przeglądamy 
zżółk łe pod wpływem czasu stronnice rachunków gospodar­
czych i domowych ubiegłego w ieku, mimowoli nasuwa nam  
się obraz dawniejszego gospodarstwa. Spisy inwentarzy, tak 
żyw ych, jak i m artwych, również sprzętów domowych jak 
najspecyalniejsze, regestra zbożowe i robocizny, rachunki do­
mowe proste, ale jasne; z nich widzimy, że produkeya w stó- 
sunku do rozległych obszarów była za m ała , że stopień go­
spodarstwa był n izk i, ale za to rząd i ład  ścisły , dochody

b yły szczupłe, ale wydatki do dochodów zastosowane, oszczę­
dność wzorowa, a ztąd byt dobry i zamożność. Rachunki, 
kt^je*nam jeszcze dzisiaj przedstawiają taki stan rzeczy, s u  
dowodem, że prowadzenie ich było zastosowane do system u  
gospodarstw a, i że na owe czasy były wystarczające.*)

*) Na dowód, że już  praojcowie nasi uznawali ważność regularnego 
i dokładnego prowadzenia rachunków gospodarczych, może posłużyć, że 
Jakób  Kazimirz H au er, au tor najdawniejszej może książk i, poświęconej 
wyłącznie gospodarstwu wiejskiemu u nas, a  wyszłej przed 200 blisko laty 
w Krakowie (1675) p o d ty tu łe m : „Ekonom ika ziem iańska generalna punk­
tami partiku larnem i, interrogatoryam i gospodarskiem i, p rak tyką  miesię­
czną, modelluszami albo tabularni arythm etycznem i objaśniona," znać do­
gadzając ówczesnej potrzebie, jednę trzecią swego dzieła zajął owemi m o­
delluszami arytm etycznem i czyli wzorami rachunków gospodarczych.
W zorów tych jes t ośm i t o :

W zór pierwszy służy do zapisywania ogólnego sprzętu. W zór drugi 
u łatw ia wyśledzenie stosunku produkcyi czyli, jak  autor pow iada, wy­
kazuje dowód zysku z krescencyi różnego zboża, również jak  się ma 
robić po odbytej próbie om łotu, podług załączonego szematu, rozkład cał­
kowitego sprzętu  na wszelkie potrzeby gospodarstwa. W zór trzeci wyka- 
żuje czysty dochód po omłóceniu zboża i po dystrybucyi na  wszelkie cele 
gospodarcze, czyli jest równoważeniem wzoru poprzedniego. W zór czwarty 
ok reśla , jakim  trybem  urzędnik albo pisarz prowentowy ma trzym ać r a ­
chunki roczne, miesięczne i codzienne. W zór p iąty okazuje, jak a  ma być 
specyfikacya percepty i dystrybuty (słowa autora) folwarcznego dobytkuf 
to jes t bydła obornego. T u objęty jes t dochód z inw entarza , począwszy 
od koni i bydła rogatego, a  skończywszy na  drobiu, i wydatek na  tenże. 
W zór szósty dotyczy dochodów i rozchodów z browarów i gorzelni. W zór 
siódmy przedstawia szemat do raportów, jakie urzędnicy gospodarscy na 
podstawie co tylko wymienionych regestrów składać mają. W zór ósmy 
przedstawia sposób wykazania rozchodów i dochodów gospodarstwa, na  
mocy wyciągów z regestrów ad 4, 5, 6 i 7.

Za temi wzorami nakoniec podany jest formularz do opisania stanu  
gospodarstwa i wszystkiego tego, co z tem gospodarstwem ma Styczność.
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Im  dalćj w obecnych czasach ustrój gospodarstw  naszych 

odsuwa się od metody dawniejszój, tem  większój tóż nabiera 
komplikacyi, coraz to większej wymaga nauki, coraz to now­
szych wiadomości, za pomocą których wynajdywaćbyśmy mo­
gli sposoby ku wydobywaniu z ziemi skarbów ręką  Przed­
wiecznego w łonie jej złożonych. Skutkiem  coraz usilniejszych 
zabiegów i starań  produkcya podnieść się m usiała, a mając 
przez otw arte na wszystkie strony komunikacye ułatwiony 
odbyt, wpłynęła na podwyższenie ceny ziem i, a tóm samćm 
na zniżenie wartości kapitałów. W następstw ie tego procenta 
od kapitału  stałego, włożonego w ziem ię, znacznie się zwię­
kszyły, potrzeby domowe i gospodarcze pomnożyły, praca 
zdrożała: rz ą d , • obserwując postęp rolnictw a, cła i podatki 
w stósunku do jego wzrostu podnosi. Przy takim  obrocie 
rzeczy zawód rolniczy p rzestał być łatwym i korzystnym, 
a  s ta ł się trudnym  i omylnym; dla tego trudnym , że wymaga 
rozległych wiadomości i energicznej pracy, a omylnym, że 
niezachowanie lub niestosowne użycie jednego tylko z warun­
ków, właściwy tryb gospodarstwu nadających, sprawia zamęt, 
niweczy pracę i wyłożony nakład. Aby zapobiedz podobnym 
wypadkom i podołać obowiązkom swego zawodu, zatapia 
przezorny gospodarz myśl swą w w arunkach utrzymujących 
w biegu machinę rolniczą, a obserwując jćj ob ro t, wynajduje 
nowe ulepszenia ku wydobyciu z ziemi nietkniętego jeszcze 
m ateryału , koniecznego do dalszego prowadzenia rzemiosła 
rolniczego. Do osięgnięcia takowego celu, tak  nakładowy, jak 
i obrotowy k ap ita ł musi być powiększony. Przy gromadzą­
cych się kapita łach  i coraz więcćj natężonój pracy wzmaga 
się ruch i obrot w gospodarstwie, przybywają nowe wydziały. . 
k tó re  ścisłej wymagają kontroli: tu  już nie można spuszczać 
się na dobrą pamięć lub dorywcze notaty ; choćby najhojniej 

Rozumem organicznym uposażona głowa nie je s t w 'stanie 
objąć takiego naw ału m ateryału , zestawić go obok siebie, 
porównać i wartość jego ocenić, tę usługę może tylko gospo­
darstw u w’yświadczyć r a c h u n k o w o ś ć  ś c i s ł a .

Jak  m achina, jeżeli skład je j nie będzie w ścisłćj z sobą 
zgodzie, przepisanej matematycznym obrachunkiem , jakiś czas 
pójdzie wprawdzie, choć jćj koła stukać będą, ale jeżeli jej 
nie przyjdzie w pomoc um iejętna rę k a , to po niedługim cza­
sie z trzaskiem  rozpadnie się w kaw ałk i, tak  samo i w go­
spodarstwie, choćby nagromadzone były wszystkie warunki do 
jćj składu konieczne, jeżeli jeden tylko będzie słabszy, na 
którym  uregulowanie całości polega, t. j. r a c h u n k o w o ś ć ,  
to  gospodarstwo, lubo pójdzie i będzie głośne w początkach 
z wielkich rezultatów, późnićj chromiąc z niepowodzeń i klęsk, 
w końcu upaść musi choćby i największa fortuna. Podobne 
koleje przechodziły u nas gospodarstw a z wielkim nakładem 
urządzane, powszechnie przez czas pewien za wzorowe uwa- 
żane, k tóre już w samem powstaniu z przytoczonych wyżćj 
przyczyn nosiły zaród upad k u , albo w rozwinięciu przybierały 
jakiś pęd gwałtowny lub tóż skrzywienie, co juźto ich wzrost 
tam owało, już to osłabienie i upadek sprowadzało. Często 
powtarzające się te  niepowodzenia i zawmdy zwątliły i spara­
liżowały nieraz reformy i nowości, jak ie  szły w parze z po-

Nader ważny ten ustęp dzieła wspomnianego, jako  mogący dziś jeszcze 
podać nam niejedne pożyteczną wskazówkę, a  prócz tego jako  przedsta­
wiający stan ówczesny gospodarstw u n a s , zamyślamy w całości zam ie­
ścić w Ziemianinie.

stępem , zrażając jednych od wszelkich ulepszeń, rujnując 
drugich, wpływały niekorzystnie na podnoszenie się rolnictwa.

Dzisiaj, po tylu ciężkich próbach, czas w ielki, abyśmy 
zwrócili całą naszą uwagę na w arunek, który, zaniedbany 
przez nas, nie mógł odpowiadać doniosłości swego znaczenia. 
W arunkiem  tym, jak  już wyżćj powiedzieliśmy, je s t r a c h u n ­
k o w o ś ć  z a s t o s o w a n a  do  s y s t e m u  g o s p o d a r s t w  d z i ­
s i e j s z y c h  c z a s ó w :  zadaniem tćjże je s t przedstawić nam 
jasno każdego czasu stan gospodarstw a, utrzymywać kontrolę 
wszystkich jego gałęzi i poznajomić nas z siłą wszelkich 
sprężyn, w skład  w arsztatu rolniczego w chodzących, abyśmy 
w następstwie, na liczbach się w spierając, działanie wszystkich 
dźwigni ocenić, stósownie do okoliczności wytężyć i nadać im 
właściwy k ierunek, zmierzając do wytkniętego celu, umieli. 
Rachunkowość uw^ydatuia nain dodatne i ujemne strony, dobre 
przymioty i wady gospodarstwa.

Gdybyśmy z uwagą przeglądali rachunki gospodarstw , 
k tóre o własnych siłach z nizkiego do wysokiego podniosły 
się stopnia, to skorzystalibyśmy pod niejednym względem 
i mielibyśmy oczywisty p rzyk ład , że liczba nietylko od upadku 
chroni, ale jeszcze dźwiga wszelkie przedsięwzięcia ludzkie.
Na podstawie r a c h u n k o w o ś c i  ś c i s ł e j  możemy tylko po­
równywać spostrzeżenia i doświadczenia rolnicze, przez co one 
uzyskają wiarogodność i znaczenie. Jak ą  w tej mierze donio­
słość ma liczba, przekonywają nas o tem przykłady z zebrań 
rolniczych, doświadczyliśmy już bowiem niejednokrotnie, jak  
trudno je s t rozwiązać na zebraniach kwestye na polu teoryi, 
jeżeli te  nie są poparte liczbami; napróżno silimy się na 
obszerne rozprawy, na wyczerpujące przedm iot dyskusye, 
żadna ze stron od swego zdania nie odstąpi, nie pozwoli się 
przekonać drugićj, dopókąd uchwała zebrania w ięk szo śc ią^*  
głosów nie usunie w ą tp lfw o ś^  oświadczając się za tóm lub 
owem zdaniem. Lubo uchw ała, na k tó rą  sk ładają  się głosy 
ludzi doświadczonych i ściśle zawód swój znających, ma swe 
znaczenie i powagę, nie robi wszelako na umysłach prakty­
cznych tego głębokiego a korzystnego wrażenia, jakieby nie­
zawodnie spraw iła , gdyby była poparta doświadczeniami 
i obrachunkiem , liczbą bowiem tylko możemy zbadać realną 
wartość każdego przedm iotu, liczba dopiero, z logicznych wy­
prowadzona zasad , stawiając przed oczy rezultaty przepro­
wadzonych doświadczeń, — przechyla stanowczo szalę zwy- 
cięztwa na jednę z stron dysputę prowadzących, jedna jćj 
przekonania i nadaje pracy charak ter rzetcluości i praktyczności.

Oprócz korzyści m ateryalnych, jakich źródłem  jest r a ­
c h u n k o w o ś ć ,  ma ona jeszcze wyższą stronę , k tórą  wpływa 
na nas m oralnie, r a c h u n k o w o ś ć  bowiem jes t stróżem czyn­
ności naszych, ona przypomina nam , że je s t zbiorem m ate­
rya łu , według którego potomność sądzić będzie nasze sprawy; 
ona wpływa na umoralnienie ludzi służebnych, którzy — wi­
dząc, jak  wszystko je s t pod bacznćra okiem, że wszędzie je s t 
porządek i ła d , i że rachunek prędzej, czy późnićj wykryje 
wyrządzoną chlebodawcy krzyw dę, —- wystrzegają się prze- 
niew ierstw a, przywykają do regularności i oszczędności, uczą 
się , chociaż zw olna, oceniać wartość powierzonych sobie 
przedmiotów, szanować porządek, co wszystko razem zebrane 
wpływa korzystnie na poprawę ich obyczajów.

Moglibyśmy jeszcze przytoczyć wiele innych za r  a c h u n -  
k o w o ś c i ą  przemawiających p o w o d ó w , ale zamykamy ich 
szereg na przytoczonych, z tych bowiem już w ynika, że ra-



chunkowość jest jedną z głównych dźwigni, k tó ra , umiejętnie 
podjęta , przeważnie wpływać może nietylko na podniesienie 
g o sp o d a r s tw a , na utrzym anie się nasze przy ziem i, ale nadto 
i na zakorzenienie się w nićj głębiój.

W ielu z naszych gospodarzy przyszło do przekonania, że 
r a c h u n k o w o ś ć  g o s p o d a r c z a  ś c i s ł a  jest spójnią wszy­
stkich innych gałęzi, i takową już od dawna u siebie zapro­
wadzili, to też oni osięgają zamierzone rezultaty, ale większa 
część jeszcze poprzestaje na jak  najogólniejszych rachunkach, 
których niedostateczność codziennie daje im się we znalu. 
Przyczyny, że nie wszyscy jeszcze widzimy korzyści r a c h u n -  
k o w o ś c i  ś c i s ł ć j ,  są te, że zbyt często oglądamy się za sie­
bie a wnosząc z przestrzeni, jakąśm y na polu rolnictwa prze­
byli, i z oddalenia, jakie nas od przeszłości dzieli, sądzimy, 
że na tej drodze, choć nie wspićrając się na liczbach, daleko 
postąpiliśm y, gdybyśmy wszakże częścićj poglądali przed sie­
bie, nie mogłoby ujść naszego oka, że daleko pozostaliśmy 
w tyle za tym i, którzy każdy swój krok ściśle obliczają; da- 
lć i  że nie mamy dosyć odwagi, aby zerwać ze starym  syste­
mem rachunkowości, który nie wiele natęża nasze myśli i m a- 
łći wymaga pracy; w końcu najgłówniejszą przyczyną je s t, że 
nam  zbywa na chęci poświęcenia czasu i zajęcia się umy­
słowo p racą , k tó ra  wydaje nam się nader mozolną i wiele 
czasu zabierającą. Zalecając r a c h u n k o w o ś ć ,  me myślimy 
wszakże utrzymywać, ażeby praca ta  m iała byc bardzo łatwą, 
jest wprawdzie po części i m ozolna, ale za to tćź mozoł ten 
korzyściami z niego wypływającemi sowicie wynagradzająca; 
co do czasu zaś, ile go r a c h u n k o w o ś ć  wymaga, to ten 
zależy od wielu względów, a mianowicie od chęci, z jak ą  się 
do tej pracy zabieramy, od wprawy i od usposobienia urny-

słowego.
Jakiekolwiek mogły być dotąd powody wstrzymujące nas 

od zaprowadzenia r a c h u n k o w o ś c i  ś c i s ł ć j ,  to te  dzisiaj 
upaść powinny, ociągać się jeszcze jest rzeczą niebezpieczną: 
chwila bow iem , kiedy mogłoby być za późno, je s t niedaleką. 
Ponosząc z własnej winy ostatn ią a stanowczą k lęskę, nie 
znaleźlibyśmy na nią usprawiedliw ienia, dalibyśmy sobie je ­
szcze w końcu świadectwo, że nie pojęliśmy praktycznej do­
niosłości liczby, że nie zrozumieliśmy, jak  zbadanie każdego 
przedm iotu rachunkowe je s t okolicznością, sięgającą w naszym 
interesie daleko naprzód, a usposabiającą przytćm  nasze po­
jęcia do wydania zdrowego sądu o wartość każdego przedmiotu.

Aby r a c h u n k o w o ś ć  osięgnęła swój cel, powinna być 
sumiennie i um iejętnie prowadzona. Ktoby sąd z ił, że bez tych 
dwóch warunków może się obejść r a c h u n k o w o ś ć ,  ten nie­
chaj daremnie jćj nie rozpoczyna, oszukiwać będzie samego 
siebie i okłamywać drugich, szerząc fałszywe wiadomości 
o odniesionych rezultatach. W żadnym dziale pracy nie są 
tak  surowo karane błędy nieumiejętności i niesumienności) 
jak  w rachunkach; one, karcąc , pouczają n as , że liczba to 
nie je s t prosty znak nieoznaczonćj ilości, że r a c h u n k o w o ś ć  
nie je s t zbiorem martwych tylko i dowolnie stawianych liczb, 
ale że ona góruje nad innemi przedm iotam i, mieści bowiem 
w sobie rezultaty  mozolnych prac i głębokich badań naszych, 
a zatem  uznać jćj doniosłość i stósownie do tćjże sumiennie 
traktow ać ją  powinniśmy. Jak  z jednśj strony za uznanie 
swego znaczenia liczba hojnie w ynadgradza, tak  z drugiej 
znowu za lekceważenie mści się nieubłaganie. Przykłady 
z codziennego życia dają nam bijące w oczy p o t ę g i  r a c h u n ­

k o w o ś c i  dowody, widzimy, ja k  ona ludzi bez żadnych śiod- 
ków m ateryalnych, ale trzymających się jćj wiernie, wynosi 
na wysoki szczebel stanu majątkowego, kiedy obok tego lu ­
dzi wielkich fo rtun , ufnych w swe bogactw a, ale nie znających
liczb, do szczętu rujnuje.

Przyznamy już dzisiaj zapewne wszyscy, że tylko przez 
r a c h u n k o w o ś ć  jesteśm y w sta n ie  uchylić tak  sm utne ka­
tastrofy. Chodzi teraz  o to, jaką  obrać f o r m ę  r a c h u n k o ­
w o ś c i ,  aby odpowiedziała istocie rzeczy. Poruszając tę  kwe- 
stya i zabierając w tym względzie g ło s , mamy obowiązek 
zwrócić na to uwagę, że bezwzględnej doskonałości w tak  
skomplikowanych całościach, jakiem i jest gospodarstwo, byc 
nie może, i że w wielu razach przez porównanie i przybliżenie 
sądzić o rzeczy należy, a stosując myśl tę do regestratury  
gospodarczej, nie możemy od nićj wymagać, aby ona nam 
dawała pod każdym względem tak  ścisłe przedstawienie rze­
czy, na którem byśm y plany nasze podług matematycznćj do­
kładności budować m ogli, tu  bowiem zachodzi pytanie, czy 
zastosowanie takiej rachunkowości byłoby praktyczne i poży­
teczne? Odpowiedź na to pytanie je s t zawisła od wielu oko­
liczności, a mianowicie od wysokości kap ita łu  nakładowego 
i obrotowego (np. gdzie są fabryki), od rezultatów  z niektó­
rych gałęzi gospodarstw a, na których podwyższenie lub zni­
żenie wpływają stosunki lokalne i wiele innych względów, 
których z oka spuszczać nie należy dla wyrobienia pewnego, 
na liczbach opartego zdania, któreby nam  właściwy kierunek 
przy zaprowadzeniu rachunkowości podać mogło.^

R a c h u n k o w o ś ć  p o j e d y n c z a ,  jak  to wiemy wszyscy 
z doświadczenia, nie w ystarcza, p o d w ó j n a  zdaje nam sprawę 
tak  z obrotu całego gospodarstwa w ogólności, jak  i z na j­
drobniejszych jego g a łę z i, o ile się każda z nich w szczegól­
ności do dochodu i rozchodu przyczyniła, i ta  odpowiedzia­
łaby całkiem potrzebom naszego gospodarstwa. Gdy weźmićmy 
wszelako na uwagę sumienność i znajomość rzeczy, jaka  jest 
do prowadzenia r a c h u n k o w o ś c i  p o d w ó j n ć j  nieodzowna, 
i naprzeciw nich postawimy siły podjąć tę  piacę zdolne, to 
przekonamy się niestety! że tych ostatnich brak  nam jeszcze 
wielki. Jeżelibyśmy zaprowadzić mieli r a c h u n k o w o ś ć  p o ­
d w ó j n ą  tylko dla formy, a nierzetelnem  wykonaniem rzeczy 
sprowadzić zawikłanie a w skutek tego popaść w błędy, kto- 
reby nas wśród drogi ze szkodą gospodarstwa zatrzymać 
miały, to stósownićj będzie, gdy chwilowo wstrzymamy się o 
przedsięwzięcia, do którego przeprowadzenia b rak  nam wy- 
ręczycieli — wykonawców, sami zaś przy naszych zatrudniemac 
domowych i obowiązkach obywatelskich za mało mamy czasu 
a może i usposobienia do zadosyć uczynienia tak  rozległej 
pracy, którćj wykonanie choć w najdrobniejszych szczegółach 
musi być punktualne i w swoim czasie. Takowem przedsta- 
wieniem rzeczy nie myślimy wszakże bynajmniej wpływać na 
osłabienie dążności ku zaprowadzeniu r a c h u n k o w o ś c i  p o ­
d w ó j n ć j  zm ierzającćj, i owszem, kto ma zaufanie do swćj 
znajomości rzeczy, kto poczuwa w sobie do przeprowadzenia 
przedsięwziętej pracy potrzebną ku tem u konsekwencyą i ener­
giczną wolę, kto sobie wreszcie obliczy, że podniesiony przez 
takową rachunkowość dochód pokryje rozchód, wynikły z po - 
wyższenia eta tu  urzędników na ten cel potrzebnych, temu 
tylko polecić możemy zaprowadzenie r a c h u n k o w o ś c i  p o ­
d w ó j n ć j .  Innym zaś , dla których przejście na raz do ta 
obszernćj regestratury  byłoby za nagłe, radzimy tymczasowo
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rachować podług zasad przeż siebie obm yślanych, choć może 
nie ze wszystkiśm dokładnych, ale ile możności do potrzeb 
gospodarstwa zbliżonych i zastósowanych. Podobnego urzą­
dzania rachunkowości nie polćcamy wszakże na zawsze i uwa­
żamy je  tylko jako przejście do r a c h u n k o w o ś c i  s y s t e -  
m a t y c z n ć j .

Nie małego znaczenia i nie łatw a je s t do rozwiązania 
kw estya: na jakich zasadach obmyślić i w jak i sposób urzą­
dzić tę  s y s t e m a t y c z n ą  r a c h u n k o w o ś ć ?  Ażeby rachun­
kowości gospodarczój nadać pewne i zastósowane do jćj natury 
zasady, któreby, zgadzając się z te o ry ą , były zarazem prak­
tyczne do wykonania każdemu gospodarzowi, potrzeba do 
uskutecznienia takiej pracy nietylko znajomości samćj rachun­
kowości, ale i zbadania znaczenia i doniosłości wszystkich 
gałęzi gospodarstwa. Przedm iot tak  ważny, ażeby m ógł być 
przez ogół przyjęty z zaufaniem i w iarą w korzyści, jak ie  za­
powiada, powinien mieć pewne podstawy, do których zbudo­
wania i nadania im trwałości um iejętna praca i rozwaga wielu 
usposobionych w tym kierunku rozumów kardynalnym jest 
wrarunkiem ; zapatrywanie się indywidualne zawsze je s t jedno­
stronne, siły jednego człowieka są za słabe, aby podołać mo­
gły tak  wielkiemu zad an iu , nie to bowiem mamy w zamiarze, 
aby wydać i puścić w obićg teoryą i wzory rachunkowości, 
bez względu na to, jak  ogół je  przyjmie, lub czy drudzy 
zdanie nasze podzielają, ale to je s t głównie naszym celem, 
ażeby poruszony przez nas przedmiot, wyczerpującśm wszy­
stkie okoliczności opracowaniem nabył tćj pewnćj rękojm i, że 
ogół z rezultatów  tćj pracy niepłonnych spodziewać się może 
owoców. Do osięgnienia tego cćlu najwłaściwszym według 
zdania naszego środkiem je s t Centralne Towarzystwo Rolnicze, 
które, — będąc ześrodkowanicm nauki i doświadczenia, a obej­
mując najwytrawniejsze zdania ludzi, którzy w tym przedmio­
cie pracowali, — mając po tem u siły, może tćż stworzyć 
godne swego zadania dzieło, które, rozpowszechniając się 

• z pożytkiem dla ogółu, świadczyć będzie o jego istnieniu.
Nie omićszkamy w właściwym czasie poruszyć tćj kwesty i, 

nim wszakże nastręczy się do tego sposobna pora , poprowa­
dzimy w następującym numerze rozpoczętą rzecz dalćj.

M. Jackowski.

Towarzystwa rolnicze.

Protokół Walnego Zebrania Tow. Rolniczego Poznańsko- 
Szamotulskiego z dnia 18 grudnia 1866 r.

Po przeczytaniu porządku dziennego, ułożonego przez 
D yrekcją  dla W alnego Z ebrania, jako  tćż protokółu z ostat­
niego Walnego Zebrania i przyjęciu tychże, sekretarz Towa­
rzystw a, p. Szum an, zdał relacyą z pism nadeszłych od Za­
rządu Centralnego doD yrekcy i, a mianowicie z pisma zawić- 
rającego zawiadomienie o W alnćm Zgromadzeniu Cent. Tow. 
Gospod. dla W. Księstwa Poznańskiego; z pisma dotyczącego 
utworzenia tymczasowćj stacyi chemicznej dla wygody człon­
ków Tow. Roi. uljalnych u Dr. Dietrich w W rocław iu, i na* 
koniec z p ism a, w którćm  Zarząd zapytuje D yrekcyą, czy 
p ro jek t praktycznćj nauki ekonomów został w Towarzystwie 
w życie wprowadzony i ja k y  się okazał praktyczny rezu ltat

tćjże instytucyi. Odnośnie do treści pisma drugiego rozdzie­
lono pomiędzy obecnych członków cennik Pracowni Przemy- 
słowo-rolniczo-chemicznćj Dr. D ietrich; skutkiem  zaś o sta t­
niego pism a, dotyczącego kwestyi praktycznćj nauki ekono­
mów, wybrano komisyą, i to odnośnie do punktu pierwszego 
uchwały Kom isyi z dnia 3 kwietnia 1862 r , k tórćj polćcono 
urzeczywistnienie projektu. Komisya ta  składa się: 

ze strony D yrekcyi z P. Szumana i z członków Towarzy­
stwa PP. H r. Kwileckiego z Dobrojewa, Sławskiego z Ko­
mornik i W ładysław a Kosińskiego z Poznania.

Następnie odczytał wiceprezes, Pan Radouski, zgodnie 
z punktem trzecim porządku dziennego, swój referat, dotyczący 
kwestyi drenow ania, którego osnową jest: że, odebrawszy 
sprawozdanie tylko z powuatu Obornickiego, szczupłym tylko 
m ateryałem  m ógł rozporządzać i z tego następujący zdaje 
rezu lta t:

Powiat Obornicki dotąd ma wydrenowanych około 2100 
mórg i to we wsiach: Parkowie, Bogdanowie, Chróstowie, 
w Obiezierzu na nowym folw arku; zaczęto zaś drenować po 
kilkadziesiąt mórg w Baborowie, w Gołaszynie, Łukowie, Roż­
nowie. Koszta drenowania są bardzo względne; zwykła cena 
je s t 7 do 11 ta l., a to zależy od odległości jednego drenu 
od drugiego, od właściwości z iem i, a ztąd ja k  głęboko ru rk i 
k łaść trzeba; zależy dalćj od taniości lub drogości ru rek  d re ­
nowych, a w końcu od oddalenia, zkąd się dreny biorą. 
W przecięciu kładziono tu  w tym powiecie dreny w odległości 
4 do 5 prętów i to na głębokość 3 do 5 stóp. R urki płacą 
się zwykle od 5 do 7 talarów  za 100, a dostać ich można 
w Bogdanowie i na Słonowskich Olendrach u p. Szwantesa. 
W ostatnićm miejscu mają by5 najlepsze. Pierwszym, który 
rozpoczął tę melioracyą w Obornickim powiecie, był konsul, 
P. Guttyke, który w Parkowie i Józefowie wydrenował około 
900 mórg i to z najlepszym skutkiem. W  ogóle wszędzie na 
to się zgadzają, że rezu ltat tćj, wprawdzie drogićj melioracyi 
je s t znakomity i że skutkiem  ułatw ienia uprawy, przytćm 
wzrastających o wiele plonów i możebności wprowadzania 
w rotacyą szlachetniejszych i korzystniejszych płodów, nakład  
sowicie się nadgradza. Między innemi o takowym rezultacie 
dowiedział się referent z własnych ust znakomitego gospoda­
rza obornickiej okolicy, p. W itte z Chróstowa.

Następuje dalej punkt 4 porządku dziennego: sprawozda­
nie ze stanu kasy. W nieobecności podskarbiego, P. Giersza, 
który, ciężką złożony chorobą, na posiedzenie przybyć nie 
m ógł, odczytał sprawozdanie sekretarz Tow arzystw a, P. Szu­
m an, a z tego okazuje się , że dochód stanowił ogółem 1463 
tal. I srb. 6 fen., rozchód zaś 453 tal. 21 srb., przeto rem a­
nent kasy wynosi obecnie 949 tal. 10 srb. 9 fen. i to w no- 
minalnćj wartości listów rentowych 900 tal. i w gotowiznie 
49 tal. 10 srb. 9 fen. Członków zalegających było 14 z sumą 
55 tal. 15 srb.

Po przeczytaniu sprawozdania wybiera Zgromadzenie ko­
misyą do rewizyi kasy, składającą się z PP. W ładysław a Ko­
sińskiego i Antoniego'jJaraczewskiego.

Następuje punkt 5 porządku dziennego, to je s t kwestya 
użycia fuuduszu, znajdującego się w kasie Towarzystwa. Tu 
stawia prezes Towarzystwa w imieniu Dyrekcyi wniosek: aby 
z rozstrzygnięciem całkowitćj kwestyi użycia funduszu, znaj­
dującego się w kasie Towarzystwa, wstrzymać się , dopóki 
sprawa wystawy nie zostanie załatw ioną, tymczasem jednakże
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aby W alne Zgromadzenie uchwaliło, iżby za jednę dziesiątą 
całkowitego dochodu zakupować narzędzia rolnicze i nasiona, 
i to pićrwsze rozdzielić za pomocą losowania między członków, 
drugie rozdzielać także między członków Towarzystwa z wa­
runkiem  robienia doświadczeń i zdawania z tychże Dyrekcyi 
sprawozdania. Zgromadzenie pierwszą część wniosku przyjmuje, 
drugą zaś, dotyczącą zakupna narzędzi rolniczych i nasion za 
jednę dziesiątą dochodu, odrzuca i przechodzi następnie do 
punktu 6 porządku dziennego, to je s t do kwesty i zakładania 
towarzystw rolniczych okręgowych. Przy tćj sposobności 
wzywa Prezes wnioskodawcę, P. Mrozińskiego, do powtórze­
nia  Ewego wniosku; wniosek ten brzm i, jak  następuje:

„W alne Zebranie wybierze lub wybór ten poleci Dyrekcyi 
jednego kom isarza na każdy powiat do naszego Towarzystwa 
należący, którem u ma być poleconem tworzenie w tymże po­
wiecie towarzystw rolniczych parafialnych i to podług wzoru 
ta k  dobrze praktykującego się w Piasecznie lub na sposób 
tak  nazwanych Kasyn Rolniczych, istniejących od la t tizech 
w nadreńskich pruskich prowincyach. Komisarze ci tworzyć 
m ają zarazem  kom isyą, k tó ra  się poprzednio zbierze na na­
rad ę , celem obmyślenia środków urzeczywistnienia swego 
za d a n ia /

Po dłuższćj dyskusyi W alne Zgromadzenie odrzuca wnio­
sek , natom iast przyjm uje rezolucyą, sformułowaną przez P re ­
zesa, następującćj treśc i:

W alne Zgromadzenie oświadcza, że myśl wniosku uważa 
za dobrą, tylko wykonanie w proponowanćj formie za nie­
właściwe; polćca natom iast wszystkim Członkom staranie się, 
gdzie tylko okoliczności na to pozwolą, o zakładanie towa­
rzystw rolniczych obwodowych, bez w kładania jednakże na 
nich jakiegokolwiek w tej mierze formalnego obowiązku.

Przy punkcie 7 porządku dziennego, dotyczącym repro­
dukowania sprawy zakładania stacyi doświadczalnych, zabiera 
głos P. M. Sypniewski i przypom ina, że na W alnćm Zgro­
madzeniu d. 16 grudnia 1865 spraw a ta  była już  załatw ioną, 
gdyż natenczas uchwalono stacye takowe pozakładać w Ko- 
bylempolu pod Poznaniem , w Chraplewie pod Lwówkiem, 
w Lubaszu pod Czarnkowem i w Poźarowie pod Sićrakowem, 
i oświadcza zarazem , że na teraz należałoby tylko wyślćdzić, 
jaki był dotąd zakres działania tychże stacyi doświadczalnych. 
Zgromadzenie zgadza się z zapatrywaniem się P. Sypniewskiego 
i dalsze wykonanie tś j sprawy polćca Dyrekcyi.

Następnie, zgodnie z 8 punktem  porządku dziennego, 
odczytał sekretarz wnioski Dyrekcyi do W alnego Zgromadze­
n ia , k tóre  są następujące:

1. Na wydziałowych zebraniach Towarzystwa C entral­
nego Gospodarczego każdy przewodniczący w swym wydziale 
w Towarzystwie roi. filjalnem Poznańsko - Szam otulskiem  ma 
być zarazem referentem  co do tematów w łonie wydziałów 
opracowanych. W razie niemożności stawienia się na zebranie 
wcześnie naznacza sobie zastępcę w łonie swego wydziału.*

2. „Dyrekcya wnosi o urządzenie wystawy rolniczej w Sza­
motułach. Co do sposobu urzeczywistnienia tej myśli pozo­
stawia się rzecz W alnemu Zgromadzeniu.*

Po krótkiej dyskusyi W alne Zgromadzenie obadwa wnio­
ski Dyrekcyi przyjmuje, przyczśm zgodnie z drugą częścią 
wniosku drugiego wybićra kom isyą, k tó ra  się ma zająć u rzą­
dzeniem wystawy. Do komisyi tćj należą:

P rezes, P. H r. Bniński, członek Dyrekcyi Dembiński

i członkowie Towarzystwa: PP . H r. M. Kwilecki, St. K urna­
tow ski, J . Mroziński i Swinarski z Gołaszyna.

Ponieważ przy punkcie 9, — obejmującym wnioski człon­
ków — nik t nie zabiera g ło su , a Dyrekcyi żadnych wniosków 
nie nadesłano, przeto W alne Zgromadzenie przechodzi do 
10 i ostatniego punktu porządku dziennego, to je s t do oboru 
nowych członków; na takich jednogłośnie obrani zostali.

PP. Mańkowski Napoleon, W aligórski Mieczysław, R yckter 
Ludw ik, Różański z Wierzenicy, Stasiński Józef, Łukomski 

’z Kruszewa, Urbanowski Napoleon.
Na tćm  zakończyło się posiedzenie.

Program
trzydziestego trzeciego Ogólnego Zgromadzenia 

Ces. Król. Towarzystwa Gospodarskiego Galicyjskiego 
z dnia 9 lutego 1867 we L wo wi e .

Uroczystość otwarcia poprzedzi, ja k  zwykle, n a b o ż e ń ­
s t w o  w kościele katedralnym  o godzinie 10 z rana.

Przedłożone będą następnie: s p r a w o z d a n i e  z c z y n ­
n o ś c i  K o m i t e t u ,  s p r a w o z d a n i e  D y r e k c y i  d u b l a ń -  
s k i ć j ,  tudzićż przedmioty osobnym porządkiem  dziennym 
wskazane.

W  s e k c y a c h  rozbićrane będą następujące p y t a n i a :  

I. Sekcya administracyjna.

1) Czy dobro kra ju  wymaga w y k u p n a  p r a w a  p r o -  
p i n a c y i ?

2) Czy ze względu na dobro kra ju  pożądane je s t z u ­
p e ł n e  z n i e s i e n i e  dotychczasowych o g r a n i c z e ń  w o l n o ­
ś c i  d z i e l e n i a  tak  dóbr ziem skich, jako tćż gruntów wło­
ściańskich? czy może tylko c z ę ś c i o w e  u c h y l e n i e  tych
ograniczeń byłoby pożądane?

3) Czy ustawy obowięzujące podają możność s k u t e -  
c z n ć j  o c h r o n y  o d  r o z m y ś l n e g o  w o r y w a n i a  i w k a -  
s z a n i a  s i ę  złych sąsiadów w przyległe im ro le , pastw iska 
lasy i łąk i innych właścicieli?

4) Jak i w moc ustaw  obowięzujących byłby s p o s ó b  
do o d z y s k a n i a  napowrót owych części r ó l ,  p a s t w i s k ,  
l a s ó w  i ł ą k ,  k tóre źli sąsiedzi rozmyślućm worywauiem 
i wkaszaniem się sobie przywłaszczyli, a od których to czę­
ści pierwotni, a przytem  prawni onych właściciele dotychczas
p o d a t e k  opłacają?

5) W jak i sposób możnaby urządzić s t r a ż e  o g n i o w e
p o  w s i a c h ,  ażeby mieszkańców ich skutecznie ustizedz od
stra t zrządzonych przez pożary?

6) Jakim  sposobem dałoby się wyjednać b r e v i  m a n u  
od władz dotyczących j e d n o s t a j n e  wszędzie w y k o n a n i e  
p r z e p i s ó w  ustawy z roku  1860: , 0  p o l i c y i  p o l o w e j . *

7) Co jest przyczyną: że r a c h u n k i  w wielu gospo­
darstw ach prowadzone nie dają jasnego i rzeczywistego wy­
obrażenia o stanie i obrocie m ajątku? _ - u . '

N a jakich przeto podstawach rachunki gosp. powinny bj c 

prowadzone ?
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11. S6kcya rolnicza.

1) Gdzie i jakie zrobiono u nas próby u p r a w y  rzę- 
dowćj  zboża? i jakim one były uwieńczone skutkiem?

2) Jakie są przyczyny pojawiającćj się w ostatnich la­
tach choroby ziarna pszenicy, zwanój r udą  śn iec ią  czyli 
gangreną?

Czy na tę chorobę istnieją jakie zaradcze środki?
3) Jakie stosunki ziemne i atmosferyczne sprzyjają 

w naszym kraju u p r a w i e  chmie lu?  i \y  których okolicach 
te przyjazne stosunki są najbardziej widoczne?

4) Pod jakiemi warunkami i w jakim stosunku do
obszaru ziemi u p r aw a  r o ś l i n  w ł ó k n i s t y c h  mogłaby się 
okazać prawdziwie korzystną?

5) Znana jest korzyść używania zimową porą po staj­
niach g i psu  mi e l onego  do posypywania mierzwy pod 
bydłem i końmi w celu powstrzymywania amoniaku, podno­
szenia siły i wartości mierzwy i przeszkadzania paleniu się 
jej a właściwie grzaniu na kupach. Z wielką zwłaszcza ko­
rzyścią daje się użyć na ów cćl gips w owczarniach.

Z uwagi na wspomnianą korzyść zachodzą tedy pyfania:
a ) Gzy z powodu drogości materyału, jakim jest gips, 

i  niemożności dostania go w każdćm miejscu nie dałby 
się użyć na powyższy cćl z równym skutkiem mar- 
g i e l ,  który w gruntach prawie każdego folwarku zna­
leźć można?

b) Jaka korzyść wynikłaby z użycia marglu na ów cćl 
dla siły nawozu?

c) W jakićj proporcyi należałoby w takim razie marglu 
używać ?

d ) Czy by w razie niemożności dostania marglu nie można 
użyć na ów cćl g l i n y  pro s tó j  albo i  z i e m i  zwy­
k ł  ćj  (rozumie się z równą korzyścią dla mićrzwy, oso­
bliwie końskićj i owczćj), któreby powstrzymywały roz­
wijanie się i ulatnianie w stajniach amoniaku, a przytćm 
przeszkadzały silnemu grzaniu się mićrzwy i przyspa- 
sabialy ją korzystnie dla roli?

6) Jakie godne uwagi doświadczenia zrobiono u nas 
w ogóle ostatniemi laty z n a w o z a m i  s z t u c z n e m i ,  
a w szczególności: jakie skutki okazały się w praktyce 
z użycia m ą k i  k ośc iowej  pod rzepak?

Czy i  o ile prawdą jest: że rzepak, zasiewany na mące 
z kości, wolny bywa od psucia przez owady a nawet przez 
myszy?

W ogólności byłyby pożądane liczebne zestawienia co 
do kosztów i skutku użycia mąki z kości, w porównaniu 
z innemi nawozami, osobliwie z obornikiem.

7) Jaki jest najstosowniejszy sposób p r z e ch o wy wa ­
nia rzepaku: czy w snopie ? czy w plewie ? czy w ziarnie ? — 
a to w cćlu ochronienia go od wyprzania, pleśnienia, utraty 
koloru i utraty wagi, rozumie się na przypadek nieprzyjaznych 
chwilowo dla rolnika konjunktur kaudlowych.

8) Ponieważ młócenie rzepaku w naszym kraju bywa 
rozmaicie praktykowane, przeto zachodzi pytanie: który ro ­
dzaj  m ł ó ć b y  r z e p a k u  okazał się dotychczas u nas naj­
trafniejszym i najpraktyczniejszym?

9) Kwiat cza r ne j  ma l wy  służy za materyał do wy­
rabiania kosztownej farby; z tej przyczyny uprawa tćj rośliny 
opłaca się podobno sowicie. Zachodzi tedy pytanie: czy 
w naszym kraju zajmowano się już uprawą c za r ne j  malwy?

W każdym razie byłoby wielce pożądane wyświecenie 
szczegółów, tyczących się uprawy i zbioru tćj rośliny, oraz 
suszenia jej kwiatu.

Niemnićj potrzebną rzeczą byłoby zasięgnięcie dokła­
dnych wiadomości pod tym względem: ile funtów kwiatu 
suchego można uzyskać z jednego morga? jaka jest zwy­
czajna cena jednego centnara? i dokąd odbywa się wywóz 
tego produktu?

10) Czy t y t u ń  a m e r y ka ńs k i  sz l ache tny  ze świćżo 
sprowadzonego z Ameryki nasienia był przez kogo uprawiany ? 
i czy charakter swój zatrzymał w naszym klimacie i na na­
szej glebie?

111. Sekcya chowu zwierząt domowych.

1) Jakich skutków doświadczono z k r z y żo wa n i a  na­
szych k r  o w ze stadnikami holenderskiemi?

2) O ile w y r ó b  sć ra  na sposób tak zwany szwa j ­
c a r s k i  przynosi większe zyski, niż sprzedawanie mlćka 
prosto od krowy?

3) W jakim stosunku zwycza j ne  r odza j e  k a r m i  
np. siano, koniczyna, słoma, marchew, buraki, brukiew, 
j edne  obok  d r u g i c h  powinny być zadawane, jeźli cćl 
hodowli ma być osięgnięty w sposób najtańszy i najskute­
czniejszy?

4) Czy pojawiająca się niekiedy s ł abość  moczen i a  
k r w i ą  u krów mlćcznych pochodzi rzeczywiście z użycia 
szczyru  t rwa ł e go  (mercurialis perennis, Wintergrun)?

Jakie są w takim razie środki zaradcze?
5) Chów owiec  u m n i e j s z y ł  się w kraju naszym 

znacznie. Zachodzi zatśnr pytanie:
a ) Co j e s t  p r z y c z y n ą  tego umniejszenia? i jakim spo­

sobem możnaby rozbudzić na nowo chęć zaprowadzenia 
owczarń i podniesienia chowu owiec?

b) J a k i c h  owiec  możnaby doradzać zaprowadzenie? 
zkąd trzeba nabywać i zakupywać matki? i z jakiemi 
je łączyć baranami?

c) Jakim sposobem dałoby się p o p r a w i ć  rasę g ó r ­
s k i ch  owiec  krajowych tak pod względem produkcyi 
mięsa, jak i pod względem produkcyi wełny?

6) U wielu gospodarzy upowszechniło się przekonanie, 
że chów owiec  żadnych nie przynosi korzyści, owszem ze 
s t r a t ą  jest połączony. Jakie są w tćj mierze doświadczenia, 
i o ile na liczbach oparte?

7) Jakie rodzaje choroby końskićj, zwanej „ i n f l uen -  
cJT̂ i“ pojawiły się w ostatnich latach w Europie, a w szcze­
gólności w Galicyi?

Jakich używano Ićków na tę chorobę i z jakim skutkiem?

IV. Sekcya przemysłu rolniczego.

1) Ponieważ tylko spirytus rektyfikowany czysty jest 
przedmiotem handlu zagranicznego, przeto zachodzi pytanie: 
czy w naszym kraju uznano potrzebę założenia r a f i n e r y i  
sp i r y t usu?

UWAGA. Możeby który z Szan. Członków, obznajomiony 
bliżćj z handlem spirytusu czyszczonego i z fabrykacyą tegóż, 
zechciał nas objaśnić: o ile ceny spirytusu czyszczonego i nie- 
czyszczonego różnią się pomiędzy sobą? następnie, jakiego 
nakładu potrzeba do założenia rafineryi spirytusu ? słowem—
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pod względem wszystkiego, coby mogło dać wyobrażenie o ko­
rzyściach i użyteczności założeuia takich rafineryi.

2) Czy nie byłoby korzystnie pomyślić o założeniu fa ­
b r y k  k r o c h m a l u  (mączki) ze zboża lub kartofli? tudzież 
fabryk s y r o p u  k a r t o f l a n e g o ?  które  w Niemczech i innych
krajach w wielkiej ilości istnieją.

Czy moglibyśmy z korzyścią konkurować z fabrykami za­
granicznem u sprzedając nasz krochmal i syrup za granicę?

UWAGA. Do rozwiązania tego pytania byłyby potrze­
bne daty statystyczne, tyczące się fabryk istniejących z a g ra ­
n icą , oraz przedsiębiorców handlujących tym artykułem ; nie­
mniej liczby, wykazujące nakład  potrzebny na założenie fabryk 
tego rodzaju.

3) Nowo zaprowadzony t r y b  o p o d a t k o w a n i a  g o ­
r z a ł k i  o d  o b j ę t o ś c i  n a c z y ń  f e r m e n t a c y j n y c h  jak  
się przedstaw ia w porównaniu z dawniejszą opłatą od otrzy­
manego przez destylacyą p roduk tu , a to tak  pod względem 
korzyści samego przem ysłu gorzelniczego, jakotćż z ogólnego
stanowiska gospodarstwa krajowego?

4) Jak ie  są  główne p r z y c z y n y  u p a d k u  c u k r o w n i  
w naszym kraju? i w których okolicach fabrykacyą cukru 
i uprawę buraków na większą skalę zalecać w y p ad a .

5) O ile f a b r y k a c y a  r o s o l i s ó w  i l i k i e r ó w  nastrę­
cza właścicielom gorzelń więcej korzyści, niżeli odręczna sprze­
daż sp iry tusu , chociażby rafinowanego?

Przez ciąg tegoż Ogólnego Zgromadzenia (jak to listem 
okólnym z dnia 27 L istopada z. r. I. 716 zawiadomiliśmy),
trw ać będzie w y s t a w a .

Do tćj wystawy przypuszczone będą o k a z y  wszelkiego
rodzaju zbóż, traw, nasion leśnych i roślin handlowych; owo­
ców, jarzyn stołowych i pastew nych; miodu i w osku; nafty, 
terpentyny i drzew a; wyroby przemysłu rolniczego, jako to . 
m ąki, k ru p , grysików (drobnych kaszek), serów, bryndzy, 
m asła, powideł, jabłeczniku, wiszniaku, dereniaku, octów, wó­
dek i spirytusów; wełny, przędziwa jedwabiu i wyrobów z tychże; 
wyrobów słom ianych; wyrobów garbarskich; cementów, gipsu, 
wapna, a labastru , marmurów i innych surowych materyałów 
budowniczych.

Niemnićj pożądane są o k a z y  wyrabianego w kraju  pa- 
p ićru , cukru , szk ła , szkła płynnego, pudrety, drożdży praso­
wanych, gwoździków drewnianych do nabijania butów, lub 
innych wyrobów przem ysłu czysto krajowego.

' Zapraszając w s z y s t k i c h  S z a n .  C z ł o n k ó w  do ucze­
stniczenia w tćj wystawie, upraszam y oraz o propagowanie 
tej myśli i pozyskanie zwolenników w dalszćm kółku znajo­
m ych, przyczćm stanowimy p o r z ą d e k  następujący:

1) Okazy wszelkie nadesłane być winny f r a n c o ,  t. j. 
na koszt wystawcy do kancelaryi Iowarzystwa Gospodarskiego 
Galicyjskiego d o  d n i a  Igo l u t e g o  b. r. najdalej.

2) Przy każdym okazie dołączyć należy: a) nazwisko 
producenta, b) miejsce produkcyi, c) wagę, a przy owocach 
i nazwę p roduktu , d) ilość.

3) Zboża nadesłane być winny w ilości dwóch kw art 
przynajm nićj; nasiona traw  i roślin handlowych po jednćj 
kw arcie; płyny po jednćj bu telce; surowe produkta owoców 
po 4 sztuki, większe, jak  roślin pastew nych, po 2 sztuk i; 
wszelkie inne okazy w odpowiednićj ilości.

Do ocenienia przedmiotów wystawy wysadzoną będzie 
osobna k o m i s y a ;  w miarę uznania dawane b ę d ą  m e d a l e

lub l i s t y  p o c h w a l n e ,  a  imiona celniejszych wystawców po­
dadzą się w dziennikach do publicznćj wiadomości.

W  sprawie tej niech nam  wolno będzie dorzucić jeszcze 
słów parę.

W ażność i pożyteczność wystaw uznano powszechnie, 
pouczają one bowiem najlep ićj, gdzie i czego szukać należy, 
a  budząc współzawodnictwo i wskazując naocznie, czego je ­
szcze nie dostaje, przyczyniają się niepomiernie do postępu 
i udoskonalenia. Ztąd to są  dzisiaj wystawy we wszelkich 
krajach oświćconych na porządku dziennym. Jeżeli zaś kraje 
nierównie dalej od nas posunięte i w których każda gałąź 
produkcyi aż do najdrobniejszych szczegółów jest znaną, tak  
gorliwie tą  spraw ą się zajm ują, — o ileż bardzićj my ją  po­
pierać powinniśmy, dla których k ra j , aczkolwiek go ta k  mo­
cno kochamy, je s t ciągle jeszcze „ziemią n ieznaną.41 Jest 
przeto obowiązkiem obywatelskim nie uchylać się w razie da­
nym,  lecz owszem d o r z u c i ć  c h o ć b y  k a m y c z e k  d o  t ć j  
m o z a i k i  k r a j  o w ćj. W tćj myśli i przekonaniu czerpiemy 
otuchę, że usiłowanie nasze życzliwego zewsząd dozna pizy- 
jęcia , jakotćż poparcia , i że zamierzona wystawa odpowić ze 
wszech m iar słusznym oczekiwaniom naszym.

Do liczby stypendyów, o k tóre się uczniowie Szkoły D u- 
blańskiej ubićgać m ogą, przybyło ostatniem i czasy s t y p e n -  
d y u m  ś. p. P i o t r a  W i  ę c ł a w s k i e g o ,  o rocznych 150 zł. 
w. a. K uratorem  tegóż stypendyum jest \Yny Napoleon R a­
ciborski w Czernelicy, poczta Horodenka.

Zwracamy przy tćj sposobności uwagę Szan. Członków 
na wychodzące w Chełmnie (Culm W. Pr.) pismo rolniczo- 
przemysłowa pod nazwą „ P i a s t , 44 tudzież na wychodzącą 
w Krakowie G a z e t ę  P r z e m y s ł o w ą .

P renum erata pićrwszego pisma wynosi rocznie 3 zł. wal 
austr., k tó rą  do redak to ra  i nakładcy „ P ia s ta ,44 P. J ó z e f a  
C h o c i s z e w s k i e g o  w C h e ł m n i e  (Culm W. Pr.) wprost 
nadsyłać wypada; prenum erata drugiego pisma wynosi rocznie 
6 zł. w. a. Oba te  pism a, jakotćż wychodzącego w Poznaniu 
„ Z i e m i a n i n a 44 zalecamy jak  najmocnićj.

Z żywem uznaniem podnieść wreszcie musimy i złoży c5 
dzięki nasze tym Szan. Członkom o b w o d u  B r z e ż a ń s k i e g o  
którzy gorliwością prawdziwie obywatelską wiedzieni, podjęli 
się ściągnięcia ra t  zaległych. P rzykład  ten  może znajdzie 
i w innych obwodach swoich zwolenników.

Z Komitetu C. K. Towarzystwa Gospodarskiego Galicyjskiego.

Lwów dnia 5 stycznia 1867.

Prezes: Sekretarz:

Iv a z im irz  K r a s ic k i .  J ó z e f  G re lin g e r .

PRZYPISEK r e d a k c y i .

Zamieszczony powyżćj program t r z y d z i e s t e g o  t r z e ­
c i e g o  O g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  C. K. T o w a r z y s t w a  
G o s p o d a r s k i e g o  G a l i c y j s k i e g o ,  które odbyło się  
dnia 9 lutego i dni następnych r. b. we Lwowie, obejmuje 
nietylko obraz czynności obecnie zebranego Zgromadzenia, 
ale postawione w tymże pytania dają nam wyobrażę-



nie o stanie gospodarstwa i potrzeb gospodarskich 
w Galicyi. Towarzystwo jest podzielone na cztery sekcye, 
z których pierwsza a d m i n i s t r a c y j n a ,  a czwarta p r z e ­
m y s ł u  r o l n i c z e g o  odpowiada Wydziałowi Ogólnemu wna- 
szćm Towarzystwie. Zdaje się, że leśnictwo nie ma w Gali- 
cyjskićm Towarzystwie osobnego wydziału, gdyż nie jest 
programem objęte.

Wiele pytań w programie odnosi się do szczegółowego 
położenia Galicyi i do tamtejszego stanu gospodarstwa, obok 
tego wiele jest pytań ogólnćj natury, których roztrząsanie 
byłoby równie ważnśm dla naszego Towarzystwa. Tak więc 
dla poznania stanu gospodarstwa i umiejętności gospodarskiej 
w Galicyi, jako tóż dla nabycia wiadomości, w jaki sposób 
agronomowie galicyjscy rozwiązali pytania dla naszego go­
spodarstwa ważne, podamy późuiój w streszczeniu rezultaty 
obrad wyżój wspomnianego Zgromadzenia.

Rozmaitości .

Prawo przeciw fałszow aniu substancyi mierzwiących.

Rząd francuzki, chcąc zasłonić publiczność rolniczą przed 
tak często praktykującćm się oszustwem przy zakupnie sztu­
cznych nawozów, wydał następujące przez ministerstwo rol­
nictwa w odnośnym departamencie zredagowane prawo:

1. Wszyscy, którzy sprzedają lub na sprzedaż wystawiają 
substancye mierzwiące, jakiemi są: guano, fosfory, pa­
lone kości, kuchy olejne, pudretę, krew suszoną, zwy­
czajną mierzwę stajenną w stanie sfałszowanym przez 
domieszanie części obcych lub przez odjęcie i wycią- 
gnienie pierwiastków największą wartość mających; dalój 
fabrykanci i kupcy, którzy się trudnią przyrządzaniem 
owych sfałszowanych surrogatów nawozowych, lub któ­
rzy fabrykują substancye do fałszowania potrzebne lub 
te sprzedają, a tym sposobem ułatwiają oszustwo; na- 
koniec wszyscy, którzy zbytecznćm przechwalaniem nie­
słychanych skutków, jako tóż przecenianiem ilości dzia­
łających i mierzwiących pierwiastków uwodzą publiczność, 
podlegają karze więzienia 3 do 18 miesięcy, a oprócz 
tego karze pieniężnej od 50—2000 franków.

2. Tćj samój karze podlegają także ci, którzy podane mate- 
ryały mierzwiące pod innćm nazwiskiem, jak to zwy­
czajnie bywa używanćm, lub podobne fabrykaty jako 
mierzwy prawdziwe sprzedają.

3. Wyrok wskazujący winien być częściowo lub w całości 
na koszt wskazanego tam publikowany, gdzie sąd uzna 
tego potrzebę.

Rozbiór chemiczny wraz z ocenieniem wartości niektórych 
środków lekarskich w tajemnicy utrzymywanych 

przez wynalazców.

—  Restitutions Fluide dla koni na ochwat, składa się z na- 
stępującój mieszaniny: Tynktury z papryki 2 części, spirytusu 
kamforowego, spirytusu eterowego, amoniaku, spirytusu zwy­
kłego, każdego 2 części, 4 części soli kuchennój, wody 16 czę­
ści. Używa się na okłady z dwoma częściami wody. — W ar­
tość jednój kwaterki 30 kr. — Flaszka oryginalna, zawiera­
jąca kwaterkę, kosztuje 1 11. 20 kr. w. a.

— Proszek Kornenburgski Kwizdy, aptekarza w Korneu- 
burgu dla bydła. Skład jego jest według analizy następujący: 
W stu częściach zawićra soli glauberskićj tłuczonćj 68 części, 
siarki tłuczonćj 20, korzenia tataraku 5, korzenia z goryczki 
( G e n t i a n a )  5. Sprzedaje się w pakietach, l 1/2 —3/t funta 
zawićrających, po cenie 80 i 50 kr. w. a. — Wartość według 
ilości 24 i 12 kr. jednego pakietu.

—-  Dra Behra nowo wynaleziona essencya magnetyczna 
życia, (D r. B e h r s  n e u  e r f u n d e n e  m a g n e t i s c h e  Le-  
b e n s - E s s e n z ) .  Środek zalćcany dla cierpiących na głuchotę, 
składa się z wody destylowanćj z małym dodatkiem kwasu sa­
letrowego w flaszeczce, w którćj korek nakryty jest blaszką 
z cynku a przez środek korka przechodzi drucik miedziany, 
któren do dna flaszeczki dosięga. — Kosztuje talara. — W ar­
tość wraz z flaszeczką 10 kr. w. a.

—  Dra Pattisona wata na reumatyzm, (Dr. P a t t i s o n s  
G i c h t w a t t e ) .  Każden pakiet zawiera kawałek ordynaryjnćj 
waty, która po jednej stronie posmarowana jest wyciągiem 
z drzewa sandałowego, troszką benzoesu i balsamu peruwiań­
skiego. — Sprzedają takową po cenie 40 i 60 kr. Wartość 10 kr.

Gaz. Prz.

Oświadczenie.
Widzimy się spowodowani oświadczyć niniejszćm, że ule­

gając prawie powszechnćj opinii czytelników Ziemianina, od­
stępujemy od zasad ortografii, według którćj w wyrazach 
mianowicie cudzoziemskich, jak n. p. redakcya, ortografia i t. p. 
pomiędzy spółgłoską a samogłoską końcową pisze się j  za­
miast » i y, i trzymać się będziemy powszechnie znanych 
i uznanych zasad Felińskiego.

Toż i Szanownym Współpracownikom Ziemianina zosta­
wiamy wolność używania ortografii, jakićj są zwyczajni, 
a drukarni i lcorrekty staraniem będzie zaprowadzić i utrzy­
mać należytą w tćj mierze jednostajność.

Etedakcya Ziemianina.

Nakładem Józefa Mrozińskiego z polecenia Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W. Księstwa Poznańskiego.
Czcionkami N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu.


